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Mli s ihoua M l  Im
(riełe£ofi6m).

W iedeń, 21 grmlfiia.
Pr. RrflBBe* donosi 7. H a^i: Z Poicrsburgii

akikTzft:
Rosyj-rey d d le p iti  fsokojowi, ufiaj^ey £-:; '-1- 

Wl'Ł©ścia I . i iw c k ie ^ o , otrzym ali ffoteaeaife zs- 
H7 tamia Niomcow, czy gotow i 84 clo z aw srd a  
poko ju  bez aneksy! « kon trybucy i i czy za pthl 
śtmmą rokow ań clieą przy jąć praw o tiaro  i  ów 
stanow ienia o swym  losie. I>eloga<.i rosyjscy 
v y & 'Ą  (■(•/. myczenie, f™  Nrórticy dokSótrf^  
wyinioiiih «*wojc w a"anld  ptdm jowe. Po o-Jpo- 
wiodzi Niemiec będą rokow ania  n a  k ró tk i czas 
przerw ań*. Ilosya  zaś  oglcsi ra i emu św iatu , co 
Nioincy ro z u m ie j  pod rurzwą [lokjou bc-z auek- 
Ryi i bfwu.iybueyi i  czy zgadzają się na zasadę 
(•rzyznania narodom  pp n ea  slnnowionla, o snobie 
Na pytanie, co llo sya  uczyni, skoro  Niem cy 
nie zgodzą się na. w arunki rządu  msŁftymaU- 
't.ycznogo, odpowie t o l  T rooki. żo R osya dą 
żvć Ib ę ilu e  d o  poko-ju dem okratycznego . Sko­
ro  N ie ircy  na  w arunk i Rosyi się n ie  zgodzą., 
w ojna w ybuchnie na  nowo.

(Telefonem).
V ledeń, 21 gnrim fa:

,K . F i. Prc.s.r.; 1 donosi z Boriiua: rBoCiraoa- 
do^iosi;

Pełnomocnicy niemieccy na rokowania po­
kojowe w brześcit* Litewskim nie foedf* wiązani 
szeeegółowemi I ści-deml zieeen5*mi, gdyi Niem­
com zależy na doprowadzeniu ao polcoju kom­
promisowego. Sformułowanie kodkreteych żą ­
dań niożliwcui stanto się dopioro m ody, gdy
rr-ęd ro sy jsk i wyja^ri swojo zapatryw^ukt.

Balesat niemetkl 0 Pełsrswn.
Sztoktiolm . 21 grudnia. 

Donoszc tu  z  H a.parandy:
Dzienniki potersburskio przynoszą etanonrzą 

łriadofnuść, żo do Petersbsnga priybył bar. Lu- 
(ik S  poseł nien ieckl w Sztokholmie, celem po- 
,.iVŁ!cn5a przygotowań do rokowań pokojo­
w y ^  -

0Agitgcya pekejowa Tioękiogo,
('ifclćfocftr.).

BerHu, 21 grudnia* 
»Lok AnzeLerc donosi: V.T roamąwW a ko- 

^  >Ma^ <  O & w i^ y ł
T r o c k i :  . . .  .

D o k w  pofeojowy wybrukuj atr.y w  łmiaonaeh
egfcwnnLTray, a agenci wwyjwy rozK/ucs go w 
AngJB, T rancy l i Włoszech.

Ei!!dEnsur£ I ladtndarff 0 pskojo.
Cielbhncmj.

Wiedeń, 21 gi •udwfew 
»N. V\r. TagiiLwl < dionoa 7. K oktnii:
W  cwasto p o by tu  p i^ d s tm lc io l i  p racy  ęou- 

trow ej w iiiicaffiieokiej głów nej kw alcnztt ośwksd- 
caył L u i i c n i i o r l f :  Nie niówejy zbyt wiele 
a pokojn, gd;, ż ao pokoju prowadzi tylko zwy­
cięstw o. T rk  było n a  wsebedzie, ta k  też  będzJc 
/ynazęd&Łc. Z w ycięstw  wojoannych n ik t  nic możo 
nant jaip*we^yć.. Amkid wicJc wio-lkie i cb^żkic 
czekajy  u*? zadan ia , epetniuiy jo  j, pom ocą bo-

łfitidonburg zupcnmił TÓ wnież, v;o zw^ci-ęstwo
jest pev7nc.

Lord L a n s d o w n a  p r o s t u j e .
CIoleTooeis).

Cerlin, 21 grudnia.
»Vo,55. Z ig  * dococi:
TfOTd L a n s d o w n o  ogłosił w r Ita ily .Jtc lc- 

wiy.bi dnngi łiat. w k tó rym  ośw iadcza, ze  jog.o 
.karwszy liot 7.I0 r.rozurnian^. Nie m yślałem  by* 

aaisnniaj —  pisze Lansuow iie —  ani o bańbią- 
:ein podaniu się, an i o tern, aby Angfia zrzekła 
-;ię panow ania na m orzu. Nie zgodził by oi się ró 
watież na żadon. u k ład  między aa,rodowy, jeżeli 
Niem cy jo rę e z ą  go ty iko  p« ł^& a^li ajiuistrow .

(R euter).
Shadtiić.

Kcaiieya wobei RosyL
jle l. c. fe. L*®( k ■ ri-b

L ondyn, 21 grudnia.
*Tinics* donosi |  W aszyngtonu: _ 

tycluić, i e  S tany  1 'jedauwsMjoe i sojusznicy 
ośw iadczą na konferencyi psryskiej.. żo nie na­
leży wobec Rosj-i^ 7.:ijnu*wć okiŁbUrn.-go a tf j  
u rw iska , zaaiun tiio bęckzlc ustalw ią wspólna 
w tej hi k rz e  po lityka .

Ukraina — Rcsya,
(lei. o. k. biura koreep.t.

A m sterdam , 21 ginirkna. 
W odhtg w iadom ości jednego  z iu to jszych 

dzienników  donosi >d im e s : z retep.-slmrga: 
U kraińska R:wlu razpcraądisa woj.dmmi. S o ­

w iety sa  bezsilne. We.ilłuą- csfcaitinich wiamtwiyo- 
Sc.i zaw arły  śaa ta l z a  po^rednicK rem  władz lo­
kalnych  w  O l osie rozeim . W szyscy  ukrainsny  
m arynarze zostali odiwotami 7, flo ty  ozaaaarfNjp- 
stkiej. S ojusznicy  uznał? P adę  ukra ińską , ł bid tę 
we«ar,ła. w Iciontakt z repub liką  fciiuka®’tą.

He®» reta dania m ®| szaslt.
(IfciOSf:.; nj.

W iedeń, 21 grudoL t 
»N. W. p ag b k fttc  dmciosł z Lngkuo:
R ząd w ioski po w olał znowu pod broń 800.009 

ludzŁ Obocni© sto i tedy pod bronią 5 iriiicnów  
W tocliów.

Wô â Troski© m Frejî i.
v \ ŁJłt/U lictii;*

W iedeń, 21 grudnia. 
Poaol chiński w R io  <fo Ja n e i-o  o-świadozył: 
C hlu \ w yślą do F rancy! 200.09!) żołnierzy.

!?'?**![ tót s ili 0łl1i iii v Ty.
(Tck-gnim Polskiej Agt-ncyi P iascue j).

Sztokholm , 17 g ru d n i.. 
O rgan balszow ików  »I’m;vvoa« z <>_ grdniya 

a ta k u  jo ostro  gonorała DowlKw-M uśnkkicgo^:
i ftamWł.1 . się natychm iastow ego roa;'dą/ur,ła  
N aczelnego P clsldego  K om itetu W ojsko e~a, 

PcUirilMica-ki eDzfetaiik F o łak it irazywn st-r- 
»ąw*Sfcć> ^I’ra'wdy« zam achem  na  polską silę 
zbrojna i wypow iedzeniem  w olny żyw iD lod  
polektem u r  'zcc polikykó w (.^ofezejrików) z In- 
a ly tu tn  Sm olnego.

i Russ-kyjc SłoififK)< z  7 grudisia dosrosi z  D-Uń-
fełCat

Z okazy rckwk.ycyir p rzys-ło  do s la rc li ir io- 
d s j żołnicrztijni p o k k k n i a  żmkdcrznuii jodtie- 
g c /z  rosy jsk ich  pułków  reiw ducyjnych.. Ikxb 
ciała staircia zab ito  tiveełi żołnierzy, a  dziew ię­
ciu rm iam o. W k łu  oficerów  pokkiieh zostało 
awsatiowan ycb.
W ojenno rew olucy jny  K canitet rosy jsk i fron­
tu  zachodniego posła,nowił zdeform ow ać k o r­
pus polski i w ydalić żołnierzy  polskich ze 
w szyatkłch m iast rosy jsk ich .

  * * ~ ą----------------------------------------------------

WssteiMia PulaHaw no iiliteinl?.
i

Siennik. K ijo w -k k  z  2 ł listopada donosi:
Ną rosiodzeneu Mniej lln d y  U kraińsk iej, na 

k .órem  uchw alono te k s t  inuw&rsału, zabra ł 
glos w im ieniu popkio j C entrali D em okratycz­
nej W alery  R u d n i c k i  \ przem ówił w ta 
słow a:

Nuśp* frakeya  już d.r,vno wyjna-dła swoje 
p rzychylne stanow isko wobec dążeń na-rodu n- 
k ra :o sk iego  do osi-ignir-cia w łasnego u stro ju  
ję iis tw ow ego , d latego  nio m oże nie radow ać 
s :q szczerze i calasa ssrccan, gdy U kraina swoim 
u -trojeim pafjstwony«u wchodz.i do g ro n a  n*ro- 
..-iovv Uuroipy. J c d ra k  te socyaiae  środki, k tó re  
za. wiera oę!a=7<«ij ro i w ersnł, nio pozw alają mi 
glosow ać za nim, gdyż doprow adzają one do 
anarchii społeczna]. D la nas, jak o  dla party! 
d omodrratycznej, jest zuffełnie nie d o  przyjęcia 
uzmpowajii© przez kogoikolwiekbądż pra.\v, 
k tóre  ty lk e . do konslytujanty uk ra iń sk ie j na le­
żeć n o g ą .
-  Oddnciię w cłnv-:’i rozsti-cju z-konotgsczucgo 

w scyatkieti g run ló r.; kom Re! cm pełnym, z aa-. 
^ST.flnir.zom przesąd/wnitMi wywbiezey.kniu i di 
abez w yusipu zw iększa rozkład i anarchię, 
r&kzczy,: ku ltu rę  i w ychodzi m  "Skodę TJkra- 

o  -której dobro i samodr.icl.r.ość dem okra- 
eyn p o la k i była j j c . t  uhułą.

'1 akie załatw ienie spraw y a-gr.muicj ircżo od­
bić się najn iekurżysln ie j fcl poiilyćc zag-ranlez- 
nej U krainy. -We&be tego. żo w skład  ludności 
polskiej na Ukraunię. wcliodz.i w id k a  dość nic- 
fyll w iększy, M, średnich i drobny ch w łasno­
ści ziRiiUiklch, t ł o  przed0'wsz-y^^^™  oficyaii- 
stów  rolnych, ąlużby fol warownej i w ogóle ro­
dzin pozbn.wionycli ziemi, k tórych  jod rn y m  
śriaskiiim do  życia jest praca- p rzy  gosąmdadr- 
&lwacli rolnych, rui.1.1 bezwzględn i !ypk łudzi 
godzi w najż-jnvotiuięjsize tut erosy łndur.śm p d- 
“kiej an Ukrainie: Nfe-zczą-c • dobroby t w e łk ie j 
ilości Foki-irów, v ysiodla^ąc scłi % m iejsca ?,a- 
11 •!w--/kania i skazu jąc im-dzę p ” gićł wyłie-r.i- 
nti do koszty tftirn ‘y rnt-yjs-kicj i ukrnińM-iiej,;uo- 
wy a lu  m.icT, c ilP , ja bn elw i.c ich prany w cia- 
la-clt ustcv.'( «w,;/yp.h. co jlfit moiwą nicdcmo- 
k ra iy ćzn a  i fa lc ty rzn :' umzcząeą prrnra pol.nkicj 
mniejszośc-i ąnr-ói^wej. tiiby tó  1‘o b k o ra  pr?y- 
znaue. T akiem u zU atw ieriu  spraw y agrarnej 
program  polatyc».ny party? jest zasadniczo proc- 
ciwny.

Poc7om p. R i\!h > k i K?-ożył nnstopu jącą dc- 
k ląąacyr.

' .\V o’; je uc^wnnrii.r togo a k ie . V r.i
Swój :na i:da t członka Rally  Ukva:.ickicj, ^ro 
mam zaszczyt zakmnunikcowie R drde i o ©mm 
sn.wiadomię njp-ją paTtyę, powK^nwiając do jej 
uznania spraw ę możliwości dcUzcgo J.o. z\ .-da­
niu 7. ndcjąca w R-wkio uł-is-o^m cj jej pozicsia 
wkfńeg-o.

OświWw-em': S ł ó |  (P. P. SĄ.
P. l i  o Wj£u S k i. ikzwksUMnc-cl i ’. P. S. (ie- 

ivicy) iffrd& ił ntetySko swą s c l j r n io ś ć  z unl- 
iyereak-n, lc. z prz-ytgui zarzucił rsaU ey jnu '5  p- 
Rndniokieim i, a -znkońcyył iwerjb prrćnnowie 
n o siciwcrmi: »To sarno ?rcbliifcyś.Tv 7; polską 
szSćkk} i z  p s łsk ą  wfasn o-kią-.. ‘
t r - w s j i r

Mlritlżii M mMm.
Wychodząca w Kop.mhadzc »l’oliu'- mc 

przynosi następujące .szczegóły o stosun­
kach w Pclcrsbnrgu, opowiedziane przez 
! li rV"/\'I;.'i, 'ctóry <m drf ikro prz-d ył z Po- 
lerabtirgaadf. Kojsctsliaci:

C iekaw ą była  wiza ta  m oja w >Smcinvm, *•. 
.Tcat to  olbrzym i budyrrek, k tó ry  mreścit d a ­
w niej akadem ię 'wojskową. N aszpikow any on 
toraz ria zew nątrz 1 w ew nątrz karab inam i m a­
szynow ym i. W ejk io  um ożliw ia przepustka , ja ­
k ą  szczcśilwio udato rri się zdoliyć. Na szczęśeic 
rde badano  jej dold.ulrde. inyczoj bowiom mo­
g łaby  mnie była spot kin' ku lką. W przedsionku

siedzą rozm aite  dam y. bardzo m rło czysto  i wy­
staw ia ją  da to w an e  bilety  do tych  w ydziałów  
rządow ych, do jak ich  p n g n io  się dotrzeć. J a  
rozm ówić się m iałom  w  m inisterstw ie dla spraw' 
zagran icznych  I o trzym ałem  bilet do pokoju 
num er 77, gdzie w ystaw ia  się paszporty . Na 
schodach, na  gankach  —  wszędzie by ły  u s ta ­
wione k a rab in y  m aszynow e: cz.ąd był ted y  przy­
go tow any  n a  najgorsze.

P c  c-bu sk o n ach  długiego k o ry ta rza  p ro w a­
dzą  drzwi do szeregu sal, a wszędzie, gdzie ty l­
ko się ruszyć, s to ją  uzbrojeni żolnjerze. k tó rzy  
bnćinją tw ój bilet. Są to  żołnierze ogólr.io roz- 

; powszechnie nego typu  żołnierza rosyjski go, 
często nie w iedzący o bożym śn iec ie , dobrodu­
szni. 3. .21.wszo Iwudui.. Nie chcę ich przez to 
bynajm niej obrażać. Znalazłem  num er 77. Sala 
przedzielona była  pulp item , ja k  w  kan to rze  k u ­
pieckim . Siedział w niej, iub ruszał się, szereg 
najrozm aitszych  ludzi, p rzew ażnie zupełnie 
m łodych panien i m ężczyzn Jed en  z *urzędni- 
kó\v ~, m iody chłopak z długim i, rozw ichrzony­
mi5 włosam i, k tó re  go czy n ih  podobn iiu  uo pu- 

id la , uw ażał, że najstosow nie jizem  ubraniem  po- 
, ręi.rtern a k ts o k ie ia r z a  w  m in isterstw ie spraw  
i zagran icznych  je s t sm oking. In n y  natom iast 
jiid rdzioniec, p r ie u ją c y  7. nim .razem , ubrany  był 
więcej po rosy jsku , w kam izelkę baran ią  i w eł­
n ianą koszule,, w y sta jącą  aż po szyję i w ygląda­
jącą z rękaw ów . Z resztą było tam  kilku >icnoty- 

|p ią tek . A djuuklern w m inisterstw ie był U licki, 
k tó r y  był tok  grzecznym , ż.e przem ówił do umie 
jpo d tir .k u . P m  Ulicki objaśniał mnie, żep rzez  
(szereg  la t m ieszkał w  K openhadze, k tó ra  j e  
d nak  nic musi.-ł b \ó  zbytnio  oc7.arowauy, g d yż  

jokazano.-m u tam  ta1« brak  grzeczności, że od- 
; łr-ti-grafowano mu pałce! W  rckacłi togo pana 
jUiii kiego spoczyw ała r- la ik a  w ystaw iania  pa* 
j u fa 1 tó'.v łub odin.-iwiania ich. W' m inisterstw ie 
i|-r?esiedziatem  cztery  i pół godziny, b ę d ą c  co 
pół godziny badany  przez U lickiego. B id e n ia  
fo s taw ały  się za każdym  razem  coraz, dokła- 
rinicjozemi, aż w reszcie w ystaw ił mi pasznort, 

Iza c-o będę* mu w dzięcznym  do grobu . P . Uriełn 
■miał ra tn rfd i.ie  olbrzym ią robotę. O pow iadał 
rui, ze w tym  dniu było około g.OOfi eudzozwm- 
cmv, prs.gnącycli obrzyn13.6- paszporty . Odioó- 

: wif-uo im prirwio bez w yją tku .
| Rozm aw iałem  z la ic k im  o rządzie. W skazał 
palcom  na sale, do k tó re j drzw i m taim o  się 
o tw o rż jiy , i : zei-1 cokolw iek urzędow o, przytem  
jednak  z godnością- 

! —  Tam  siedzą oni:
»-Onie —  to  i. uu  i, T rocki], Feuerbach  1 jak  

się  cw i w izyscy  m irdstrow i" nazyw ają . W idzia­
łem i Lenina i T rockiego. Lenin w ygląda na 
lut-if.iefkiego profesorą. W ysoki, pochylony, 
7, tw.-.rzą u te zbyt njm ującą. Je s t on, jak  w iado­
mo, prawmkiwin i człow iekiem  bardzo  oczyta 
nym .

11 zwi 00 sak rad y  m inistrów  otw l-ireły się 
co obw iła i w ychodzili % niej ż-Maierze. Odbierali 
tam jutisfąSr.e. R y-y to  sum y, wypłacan-r na naj- 
roznm hszo cele, i zauw ażyłem  k ilka razy , jak 
noza dr/.w .auti ogl-jdrli p ieniądze z w yrazem  
oczu, m ów iącym »-Śfo ją  tam  jed n ak  praw dziw o 
plci/iadzoU

Ii-tżdy żołnierz bf-lszewicki o trzym uje 10 ru- 
91 i na dzień. Powiada.ja, że 7. sum y te j je s t z a ­
dowolony. Jeżeli jednak k to  powie, żo 10 m bli 
na obecno drogie czśsy  w R osyi bogdaj w y sta r­
czy (zw ykle ja l ik e  koszłu jo  trzy  ruble), zivTÓcę 
uw agę na (o, iż żołnierzy' oboli o rk i to  mało. 
Dbają cmi o w łasne pogrzeby w' sposób inny7, do- 
godnicęiszy. W ezw anie do zaopatryw ania  się w 
jKdrzeby życiow e w yszło przecie'/, r. góry. Lenin 
rzekł: >,l&żcdi kan itn l, k tó ry  guiszor.ył 1‘osyp, 
ukryw a sld tćły  przed p rn le ta rya tem . pozostaje 
dla g łodnego tv lk o  T dno : rahrmok-w

Po tem (>5v iad"Z'"'.iu oczokiwaliśmy w Pe­
tersburgu przed kilku dniam i ogólnego rabun­
ku. A czkolw iek jed n ak  w ten  sposób był dany  
7,nitk, łiie  w ydarzy ło  się nic pod-Jm ogo w wiele 
wym : 'y łu . Oc-lum sam oobrony przód oczekiw a- 
iiemi d/.ikicmi hołdam i nadburm istrz  Polersbur-1

g;a, socyal-rcw olucyouista .§zreiuor, zą»y v.v,-ił 
ludnoić  stolicy7 do tw orzenia ko rpu-ón  .lotni- 
w ych, k tó re  a bronią w ręku  broniłyby domu. 
n iaw iast 1 dzieci. P rzystąp iono  do togo w sze­
rokim  zakiesie. W  3o<mj, w k tó ry m  m ieszkał c-m, 
k y ;WMfe»rtB'tt9 cafy j>k"n obrony . P rzygo tow ane 
rew olw er i am um eyę. Przed drzw iam i p: c 7p> 
ko jo m iano ugtawić k ndens, :Jo  m inao 
d r a  żadnych  środków , by b an d y tó w  nic dopu, 
scić dc lv n ę trza . Pew nej nocy usiyęzcbśm y sil 
no dzw onienie. Nasłuchujc-my. Po dzwo-iioniu 
rmsTępilo silne w; do nic do drzwi. Zm obilizow a­
no cala obronę. G otowości naszej do b itw y  nie 
pet radu  iw 'di Lny- aa  szczęście w ykazać. Za 
drzwiam i / I r a ia z l i  się krew na moich g a i pod .1 
rzyę Idóża. u c ieka jąc ,"szuka ła  u rodziny schro ­
nienia. OtY.ioraliMTiy jej drzwd cokidw ijk  zaw ie­
dzeni...

W spom niałem  o Szrcidcrze. ll>ć może, L  jest 
to  mąż p.wys^lożci. J e s t  on  socyalłstą , Ucz L e­
nina pc-icpia bczwr.ględnio. G dy byłem  w  P e ­
tersburgu-. aresz tow ano  g o , lecz w ypuszczono 
żn iw u  u-t w olność. Po wJedzku on T.oy w-vi. ż. 
jest przęslcpc.'!, łćforyM .ą, oporłun istą , gloszą.- 
cym  pokój jed y n ie  d la teg o , żo jest to d la J " d a  
rosyjskiego najlepszą  p rzy n ę tą . W  Rosyi b o ­
wiem Faktycznie n ik t b ić się a is chce. Len i a 
odczul to  najlepiej. Jeże li poza pokojem zdoła 
postarać  się o  ehlob, w ładza jego na razie hc 
d/do i spew niną. Lec-z przy jdzie mu < > nie i i- 
iwo. Już  sarn ruch ■ańyoncmiczny nt-m owi r«-z 
dział żywiifcrści, gdyż poszczególne:' nowo pow- 
s ta jące  p-aństwa. a  nawc-ł poszczególne guber­
nie. op ie ra ją  się -wyiYOż-^niu swoich zapasów  d»  
innych okolic o lbrzyndego państw a. Na ta- 
żdym  zresz tą  k ro k u  pa nu.jo chaos, unien.ożli- 
n ia ją c y  w szelkie źycio publiczne i wszelki h an ­
del. a ko ń ca  nio v, i dr,-i bynaT i.iiej.

Do czego to  w szyw ko doprow adzi? h y i  nco-' 
ze, iż w  poszczególnych częściach k ra ju  lud 13 
o żelaznej w oli zdołają  powoli fwzywrócić 
'■zadek. T ym czasem  jed n ak  ua Rosyę przj 
na istraszn ie isze  czasy. Lenin, <?fe®ćfey n a \ 
cb ria l żAwrbcflS nie zdoła poham ow ać tych  m o­
cy. k tó re  rozpętał. W arunki stanc się jednałę  
tak  okropyir.i, że w szyscy — z  w yjątk iem  ban 
dy lów  —  uav/ot 7iai:'advć,n!u.:cjs! m akJPibrJ.1 
za tęskn ią  sami z.a ładem . W ów czas na~tr.pl vr,o. 
Im fu7,ya celem  powm.leria te ro rrzm u  i poorowr, 
dzenia Rosy! w  szeregi państw  a d 'u ra !av ch . 
A w ów cras L enin  i T rack i] w  rachub? w chodzi? 
już nie b ę Ją .
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Rorosnondent wojenny „Pestet IJoydu1' na 
mifcldm froncie zachotlnitn ScheueTuann, kreśh 1 
lasku Bourlon poo datą 12 gnidnia cliaraktcry- 
styczny obraz jednego z pobojowisk wielkie? UNry 
pod Pc.mbrai:

Jak  rozstrzygającą była klęska Arwliąć*' p  ;d 
Cambrai w stosunku do ti\. rzuconych z obu stron­
na szr.lę. to da się ocenić dopiero na miejscu, gdy 
się zwiedza wszystkie części wielkiego potrejowi- 
skfl. Joszczo dotąd nie zdołano zliczyć zdobyczy, 
ale nabiem się o" niej pojęcia, gdy się widzi VB  
prjyw iżnio ciężkich dzi.d angielskich; kLÓrc są zu­
pełnie gotowe do użytku przeciw pierwotnym wła­
ścicielom. Aimirucyi, pochodzącej z fabryk .angiel­
skich i amerykańskich, pozostawił nam uciekający 
nieprzyjaciel sporo. Około 30 dakzycb driaL. a więc- 
<y iko część calcj zdobyczy, zdo’:di Anglicy uczynić 
fcezużyteczawnl Próea tego przy kontrataku odzy­
skaliśmy 2a własnych dział.

Po raz pierwszy w tej Ar.g’i' v iloświaj- 
c/yłi na wbisucj ikórzr.. że vfS*t»  dowództwo ■ g 
lepsza wartość niemieckiego wojaka potrafi przr-d- 
.sięw docie, obliczone jako pewne., przemienić * aia- 
i;u w  defenzyw-ę i wnet w dotkliwą klęs.Kę, Anglicy 
eami, oflcefowie i żołwm©, pod wrażeniom tego 
niezwykłego obrotu rzeczy, nazywają go ..kolosal- 
nym“. Licząc m  swoją lokalną przewagę liczebną ł 
na masowe użj *» 'anków, spodziewali ?:ę nr. pew­
no z.wycięM»■* i zdobyGen. CaicJe.ai cUcjełl (lab

^fPrkEsrin M m zM
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rięćd z :csięc j‘,'lC',' 'o  prac-y u* scenie fcat.ru pol­
ar W arszaw ie W incentego  R apackiego, obciic- 
dzcTie uroczyście w  wazy^feiob praw ie  poł- 
bkich leatra-ch, p rzypenu iia ło  i łCnstkowiawi <łK>- 
w iązek uczczenia z: ud u żon ego n esó ia i tcat tu. 
faWey->*łą tal id u  i p racy  sta l się t-Jc y m  z naj- 
rutężnicjśzyeb fil.arwz pierw szej sceny  polsk iej.

S tarsza  publiczność łcrakoa>."ska- m iała spo­
sobność zapoznać się % dzia łalnością  ak to rsk ą  
R apackiego , gdyż K raków  by ł tego  w ielkiego 
ta len tu  p iastunom . P rzed  pół w iekiem  opuścił 
nas, ab y  przenieść rfę do sto licy  P olsk i i  tam  
krzepić znm dw ktk ', j>o<7 wydywem pa:-o«diovcj 
kakt Iro iy  noL?k-.s erea, gorącęm  słowom oj- 
W ya k m . Aa! tam  dziaku, czom s ta ł się dla 
w eny polskiej, dila uc-zuć nnlli-kW , dbi rzeszy 
aktom-kiej m łodszego pokolen ia , o tom d a ły  w  
ł-iegu la t  św iadeetw o k ronik i te a tru  i a d m a • 
t ’}'« wspólc-zcsnydi.

WśrćKi ty tu łów  do zaelugi, j*vt jed n ak  jodon 
jeszcze n ied .x-n i.any , a mian owicie działal- 
ró ść  autoiojka R apackiego. Od wc-zemej młodo­
ści pociagula go w ielka ptseaefofió narodow a. 
Rczozj trw a ł Uo z lułx>śeią w dziejach ojczy­
stych i karm ił swr w yobraźnię chw ałą ‘wód­
ki eh jiostaei ju-zeazłości. 'AldoKrwi Ranr.ekiem ti 
ftWJał wrasze-io ręko —  R ąpaeki, ra p k a -
«y  w  w m rg l r>w-Lłeh d ra m a ty c /ry c k  twórców- 
i s s c n a ją c r  w ich swrregu w cale n iew ód  .Wiolo
miejsce

t^oi-wsayin (łram alem  R apack iego  był , ;W u  
Sł^MtŚK«, w ystaw iony  n a  scenio wansvj!w k ie j, 
a pó/auej kn ikow akiej i d rukow any  ar roku 
!S7-ł. Z inA cd on odrazu uw agę na  siebie z ij-  
luującyni te-niaieia i ży .ic ra  togeż dram atycz-
nom piamadiZoiHom. F o tem  w Jcrótldcłi oka*ę- 
paoh C7ia.su jKsteły >Mik:rkij lóoperoik* G 87 im, 
'•Mazur CzKrU (1879), sM aćko Borkowice 
(1878), *Aftawfiia« (1879), ^Fro ftafeare do- 
timsc (18891, >Ddsiecz WiednirO? (1880), »Sm- 
posta. WibwaŃky (1833), » B o g « ^ w a k i i jegu^-!:-
ve»- (1 ‘7), -GiimjainpguY, kxnnod.va (lr..vó;.
"iiisirycniii: (1802).

Cj-kl, jak widzimy, długi, pow ażi.y, osnuty 
wyląoaiii© na  m otyw ach z n a m i a r  ej p r z ę s ło  
‘cii, aipuw iuł R apach emu apocyołńo m iejsce 
wśród polskich ić sa rzy  dram a tyr snyoh. —  
\V33ysrt-kie tuonial w ym ienione ufavcry tirz.cszJy 

-. rc -Ięk o  ntóbę k inki?tńv/ toa tra lnycli — a jć- 
oł nic zjdioijyly tej j ocujlarncści, ja k a  p rzypa­
la  av udziale później w ystępu jącym  ilam atin '- 

gem  polskim , t o  p rzyczvuy  tegx> szukać należy 
v o  Tripółczi snem  choroblŁwcjn kulcie ogółu 
dla francusk iej SCMiipznęj lite ra tu ry , k tóra 
wi—/(jchstroiinio panow ała w  sw ym  ckreone nic- 
nraf we w n y s tk ic h  te a tra c h  połokteh, tłum iąc 
1 gaszą a jo fek ą  rodzima tw órczość. 8 k u ‘kó'.v 
lej obojętności dośw iadczyli na  sw ych d z i*  
łach w-spółoz.cśui R apackionui au to row i B e łd - 
kf*w-ski, K om orow ski, O rabow ski, K oścM ski, a 
:zaw'ct J fc e f  Szujski.

RupRcki, jak o  pisarz d ro m aty e rn y , w nosi do 
■'iwyc-h utw'01'ów  —  ja k  to  tra fn ie  podkreśla  
P io tr  Chm ielowski —  tem peram en t śm iały, #• 
ui::'gi&7.ny, niem al g w tP a w p y , lu b u jący  się w 
■ ircrdstswhm ńi p cę ta ri uam łęta^-ch, po tężnych

zarów no w złem, ja k  w cl Mu c-m, wyprnwiad.iją- 
•",'idi myśli a rn u żu lc , Joirnduic, jjJeraą; ru- 

tryw-kUn:-..'. I udzie jego są  z jednego  
nwfeda całkwii, a  w kiśc 'w ołć  ta. nie zar/S'/.> 
cfilaj:; :.! pod -wzglrjouł. p syd io lc^ ioznym , jmd 
zgięciem dram abycH ijn i n ad a je  im  tę" jasność 

‘ pow ność, k tó ra  je  czyni e.ha-r:«Jcte-rami wybi- 
tóicnii. We avar/ys,ii;i'‘lę i} g a  źycio, wszyćIkio są 
u loty iko z  Irr-wi i kości, Icc-z i « ducha. Kobie-, 
eyru np. poslue-loni sw ysb dfjupaiów , uajo  Ita- 
pceki "y?yg śaiutlolei i ciu-rgu czynu, tą. m / t , )  

u jog-.) inęw jT zn, rarowrifę w r-a:WNf*• •r 1 .«■'.»*»• [ 
juk zbyjdiii.

W  ['Omyslach swclc-b cz*ikai R ąpacfci■ za-v,'c-z& 
SKCs-orc/go tła  opic-j owego, h lórcby łikuto-ry IpAa- 
ditóśiJcowoj bohaterów  n ad a ła  głęUizo i rov.’ >  
gjcjsae knaczenic.

V/Śr-.V1 dram atów  •iLtP.iyf^.nyeh wyrćrćnid
k ,.eba  S'wię g rupy : jedne, gdzie zalioyyó fe.-.br. 
i f lm y ,. f . - , n u a  Uo prądów  «yiri!;zacvlnvm i- 
r/śród  k tó rych  pew na J«kvc*t&i. pomad ’ tłum  
w yrauty jąra , a ia jd u jc  cię w k o liry i zq swrrm 
imjbliższem tocseaian i. .T a k  jog t w *Wicic- 
ótw eszuig »M ikołaju K oporni lun . A cem uM ot 1 
glistirycinnolie.

W  drugir-j g r-p lo  w y stęp u ją  ludzie -rsm u, a 
kolizyc n i.yą che.Ta-ctor. p o i , ty e m r  lub ętfolc'*?- 
ay. rJ.u ifflczy  resz ta  wyońewiwrycJi powyżej u- 
U o tó w , ą  w śród n ieb  d ram at »OdeieeŁ 
Laia, n a p t o r y  n a  dwóe.l>3ctaa ró w n icę  w jąira- 
wy w iedeńskiej. oKchodaoSi* u fo ezy ś^o  wr całej 
l*ok?co w  rtsku 1.883, J e s t  tx> rozległy obraz s ta r ­
cia cyw bizacyl z b a r lu w ra ^ iw e m , chrześcijań­
s tw a  z islam em . Wicdluo w-ypadki dąsaow-e, 
w łcleapw any czyn Ja n a  I l l - g t ,  pracsfaailają tr. 
rozwój diar-akterów  tedyw łdr.i-hiych I uczuć ę 7-

dzcnnycb W spaniale, urocwyftle sceny , przcpla- 
ia ją  się z  '  omicznemi saryryczncm i i rozlew ają 
ua eabrsc t.ku-m g o g t/iu y . brzm ią nu tą  trwum- 
f>l ‘ łcfe owe z o w yróżn ia ją  ieo  d-r,.iśat od 
uiiiycii, R * .io ryo i albt> zaeu: i rozum ni g iną w 
w ateę 7, fałszcTu i g lupoiri, alb,* też obnrzowarde 
zbrodiii g ó ru je  nad  w izerunkiem  oniiłyn , 

B udow a »0d iicc7 y  Wicdui.a* odznacza się
^zeroiiicm podmaława-nicni tła obyczajow ego ' 
cyw ilizacyjnego . Dri-yy się (o i»o«e n.avmt n a j 

ęs'/..- s'.Yrri,;i-t-r>j:, j k o m in w cy i. T ak  ' ’u. wprowa-^ 
d .y iągo LlV;-or«V'/4Ó'«.> w floodśka V. ntczy- 

u . a #  ;:a.v w.-.j.'żd'7r,j lcego  d-> 7glodrJ«lo.
gm, W R dn .! '  w«;•:«« pr Wluktów. w p ^ w a d rs  
na scenę różii-yjhunic^iiy harem , ab y  w  nim  u- 
uTcazać .Wlaebełna p o d a ć  K am ienieckiej, k tó rą  
ojoino wc?'odząc do Mror.ii tu reck iego  aaotejo 
przrl-itą.' J tk w l;; 'k u  innych d ram atach , 
w;--zj-g(jk'rO tc/yó rófU.i^i c b r a r r  m*ją n icw P n l' 
wą w-artóf'' m: -"'VI'y^oiycrajrA '. ego. abp za­
n ad to  rozsadzaj,* budow ę dkaniaiu, T o  też pod 
względem  kompr-zycyi najlepsze są te. gdzie ta ­
kich epiaodspy najm nia j. gstetekażti? scena je s t 
n iezbędną y  rozw oju  akcy i, a do takich  nc,le­
ża: j-Maćko U r.rkaw iea, »Pro hmi&re dom usr 1 
-HLst-rycni*;.

T o 'n z-p lsa i'’u OdimezY'!;, porzucił R apacki 
di">mat Ś łsto iyczny  i zwrócił się do kom edyi i 
pow ieści. T w tych  utw orach m e n .y m  pozo&ral 
zasadniczym  cechom sw ej m etody  tw orzenia .

8% 'rokicm i r j^ a m ł m alow ał tło  eyw ilizacy j, 
ne, a na  itlem najczęściej dzmje w yb itnych , 
dzielnych je Jn esfek . w alczących 7 otoczeniem . 
Do cyklu  tych  k m :c d y j zalieraj,*. się ut wory 
• F yguria-wskry i jegn  scena  ̂ i -O dhijanrgo.r. - 

(fctthny d ria l w »'--nrskiej iw órero łe! R:,>.va-

ckiego stanow ią powrosei lii^<Kwcumc i obvc«K 
jowe. łbfzpo- zyna je  w roku ' 1883 pomieść 

Orzechy kró!e\,.-:kies, p  k tó re j p o szh  oowieść 
>})_> Św iatku  (d ruk . w »Nowej Rcfonnif-i a*8SM\ 
»Hanz5% i -ir iis tryou ir —• kończą ci ele no-weł 
K życia. ti"5.ra Inego) p. t. ^T refn iśr I t Jlrelo toa- 
tsfSr. o-5s-ute na  zTtajomości żvcla i stsisunków
ś u la l i  kulis.

Nie w ielu s poi.--kich a rtv stó w  dram atycz­
nych spedsib? żj-wot ta k  pracow icie i tak  pło 
dnie .lir sBtukt i lite ra tu ry , jak  W incenty  Rąpa* 
■'ki. V Li/.bię Łpta.wv u ji^ystej. jako nie,-itru 
U/i-n.j jtćać.aYnii. pi.us.kie,' k itllu ry , A(US$i swą 
imię zsazcą^-Muc i zdońjd rzeteln ie  ty tu ł  do 
wdzireirrHYgo uzua-rua społeczeństw a. To też w 
bcłdtóo jubikuK7giwyit dla z.a.sbiżi«iiógr- p raro - 
wnika sceny 1 p isarzu, dla a n y s ty  d ram aty czn e, 
go i obyw atela, jed n o czr się. d łśs  p o k k ie  srotlc. 
r;:(>!!~, v.'o, niosąc mu gorące ży er en te i scrdecy.n.i 
t-./Jzi.Ą-.ę. M ie uchyliło się także  od zlożcitia 
hołdu w « « n  uUibicecsicw i m iasto, w kr-órem 
c-n zdobyw ał peurwsse k u ry .  jak o  : .r iy - :a  i au . 
lin' »W ita .C':wcr-r/e.;, a w długim  szeregu  la t  
późniejszych karm ił pubTcwiość sw&mi wejm- 
Riałemi krea-cjoaiai poderaa coro tznyob n iem al 
gościnny cla wyn-ię-pów.^- y4 1

Możeby u *  by łą  ad  jaw&y. aby tym&Kts. dy- 
rokeya. to a trn  krakowakiirgo. korzyfit-ając s d a- 
*y fuW l& tm tw oj, zaprosiła  sędziw eeo .artystę c »  
k ilk a  gościnnych w ystępów  do  K rakow a I p rzy ­
pom niała  dzisiejszem u p ek o lm in , młodssioif i 
ak ic rem . szanow ną postać  ju b ila ta , k tó ry  na 
wLTr.eki ęgu polskiej d ram atyezłiej sztuki^ 
św‘eci fio dzis drień , jak o  gw iazda picrw-sTorzę. 
d*-ogv? b k sk n , \y . Pr,
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przy J a d  F n n tm o m , Łtoiym jeszcze dotąd nra o- 
dalo #ię wedrzeć do St. Quep'dn. Głębiej myślący 
jeńcy angielscy obawiają się niekorzystnego od­
działania JJętk i angielskiej c a  spiwymierzańców 
fraucueLich, uicwypoczętych i zdcprymowanycn 
wypadkami a a  wacuodzie.

Zwiedzałem dziś pole szczątków, gilzie wraz s 
traecią prawie częścią tanków, ściągniętych z ca­
łego frontu angielskiego, pogrzebano wielką część 
rjigielakich szans zwycięstwa. Obaliliśmy okrągło 
sto tanków, 63 leży w otr.ębio naszych linij, reezto 
na  przedprfltj Ino w najprzedniejszych pozyeyach 
angielskich. W tam ej wsi 1 entaine, suaoznże spu­
stoszonej przez a rty lcrję  i przez walki uliczne, po­
walono tuzin tych stalowych tw orów . Leżą na te­
renie waiki już to gromadnie gęsto przy sobie, już 
też pojedynczo zdalelca od siebie. Wszystkie noszą 
szumne, pretcnsyonalne imiona. W jpjsant wieikk- 
fiil ł Iterstssd na czole i na bokach: Conguero, Blank 
Arrow, Ilypatia, IlighDyer, llyaraia; ale jakkol­
wiek Sie nazywają, wszystkie stały się dla swoich 
załóg pickidncnd pairwiami, w których ci ludzie 
piekli się żywcem, i różne figury 1 symbole, nama­
lowane na ścianach, dla odwrócenia nieszczęścia ni­
kogo me uratowały.

Ze wszystkiego, co w Czwartym rofcs wojny w - 
1 zlałem na pohoiowidiaeh, widok elał załóg tan­
kowych byl najokropniejszym. W yobraźnia Dan­
tego i H’erorijr.a Boscha nio w ytlarczalaly  na  wy­
myślenie U ki;li c b r^ jw , niiużąeych krew w ży­
ta cli. W iąksza część ta log  upiekła sic w stnnnie- 
liach wybuchającej htarsyny. jak w zaryglowa- 
lycti piecach pkkankfch. Lane i  tych potworów, 
pozbaw one steru wskutek ognia artylmyi, poci­
sków piechoty i granatów ręcznych, wpadały do 
itawów i rz< k i Załogi leh topiły się, jak myszy w 
zamkniętej pułapce. Na tych btalowych tniiruiaefi 
widać jednak szydercze karykatury  niemieckich 
tołjoiei7y, Łtóremi dowcipiusiu, ofeługTijfqf tanki, 
ozdobili ich ściany zewnętrzne, u iala ap-Jonych są 
tasypano tysiącami patronów z karabinów ma&zy-

m zdewsno k ry ea  sitaŁ ćkiego, zdążającego de 
Pcdwcloczysk.

W  Skalacie, w chwili wkroczenia wojak nieprzy 
jaciiif-kkb, pozo-tela jednak znaczna część inteli­
gencji, więc obaj proboszczowie, inspektor szkoły, 
szereg nauczyciel?.. Dula tych ludzi, zwłaszcza z 
pC'’ząlku, lip la pożałowania gpdną. Obecnie dzięki 
systfiiiCY.i zaliczek, stosunki się ich poprawiły. Co 
do stosunków aprowizncyjnych. to  ceny towarów 
nie przedstawiają się bynajmniej różowo; i  tak  na 
pm -klad 1 kilogram cukru kosztuje 8 rubli, jajko 
55 kóp. i l .  d

Wiadomości swojo i imonuacyo czerpie ludność 
wwł.tc::ie z dzienników rosyjskich. zwłaszcza ki 
jcw ikidi, kture bardzo systematycznie napływają 
dc Skalalu, zmuszając przez te  niejako ludzi do za­
poznania się z językiem rosyjskim, którym zresztą 
w o le  dobrze władają.

W czarach ostatnich za > t s i ę  y-tor.acyesiiT 
przijnzd mieszkańców oka! przez linię bojo
wą, co nawet nie napotyka im duze trulnośui.

tsm a m

K r o n ik a .
K raków , 21 grudnia

Zima. Agronomiczny początek ’ sumy zaznaczył 
się dotkliwym mrozem, tormoiMŻr także w dniu 
dzisiejszym spadł co 14 stopni niżej zera. Wszyst 
kio oznaki i»otooroiągicz*o przemawiają, Iż mrozy 
potrwają przez dłuższy czas. Jest to przykra nie­
zmiernie perspektywa dla tych kół ludności, które 
pozbawiono są opolu, ubrania i nafty. Obecnie Im. 
wiosn dnie są najkrótsze, wynoszą zaledwie 8 go­
dzin i parę minut, tc też bez światła i należytego 
ciepła żyć niepodobna.

W dniach 19, 20 i 21 b. m. przypadły w tym ro­
ku nraew e ruehedoi Niestety7, faktyczne luchedni 
mamy obecnie nieprzerwanie przez cały rok z po­
wodu litanii przeróżnych braków, oraz szalonej dro-

ucwrąh, która w ystr.o lilyw rkutek  gorąca i o d la u -k^ ; f ^ ^ , . d ^ arein klór(1i vS‘ma^  sacrtAie 
sami granatów.

Pewną liczbę ranków, sdobyycb  przez naszą 
piechotę, zdołano zupełnie uruchomić 1 odesłać o 
własnych ziłach do miejsc zbiórki. Dziś widzia­
łem odjazd ta  Mego ranku. Podobny do potwora 
rizedpotupowego, czołga* zię przez leje od grana­
tów 1 rowy, prze* dawne zacieki i resztki muraw i 
pjm iędiy  molami fczkutów, poległych w pierw- 
n y eh  liniach, pojechał ku łożącemu w n,głe poran­
nej, 'liledost^aicnia d la  nieprzyjaciela a ra s ta  Oam- 
hrai.

W f e d & m o ś c i  z e  S k a f a t u .
Ze S kaL ta , Jednego z nielicznych m lart rccho- 

Jnio galicyjskich, które pow stały  Jceacze pod oku­
p a c ją  rof ryską, przynool IwowbŁI »WieL Nowy* 
gzereg fcfom acyj, otrzymanych od osoby, która 
przebyta kordon bojowy ua frondo. Inforraaoye te 
w ważniejszych ustępach I ramią następująco:

Od 20 sierpnia 1914 roku do chwili obe mej maj- 
lu je się Słtahnt pod inw azją rosyjską. Ciężko no- 
«k>d2<.nemu mi .stu  przypadły te same koleje, co 
szeregowi Innych miejscowości. Wjęo za czoaiw 
rządów carskie h aroszteu acia i wy wożeni*. Zmia­
t a  nattąpiła od cza sów przewrotu rewolucyjnego, 
czyli, j ł k  tam nazywają, od czasów «w obody«.”— 
E ząly  pcprandnl e bezwzględna, ebeonie mocno 
złagodniały. Do władzy pierwotnej po wrócił w ięc ' 
prłodew tsjstkicm

koła iudm>ścn
Na pomoc Litwie. Kraków znów spieszy z pomo­

cą głodnym na l i tu  io. Komitet litewski, który 6d 
dłr.żrzcgo czasu stara się przyczynić do o ta r in  łez. 
płynących tam tak  obficie, zvrrócl się w najbliż­
szym czasie do ofuira.ości patryotyesnej Krakowian. 
W ctt:itrl( h dniach grudnia odbędzie się wielki 
l-( nccrt z Uizlałcm Kazimiery 11 y  c h t  e r 0 w n y, 
artystki teatrów warszawskich, I Zygmunta P r z e ­
o r  * k  i c g o, z dochodem na głodnych na  Litwie, 
którzy z pewnością nie zawiodą się na uczuciach, 
jal.le ty® i dla nich Kraków. Donorowy program 
podany będzie w najbliższym ezasie. B ihty eą ju i 
do nabycia u  J, T;udni"łułgo, linia A—E.

OF -moźć artystów. Otrzymujemy następująca pi 
mptj. S: tuka polska jest naszą chlubą nio tylko dla 
wipmilidego roozwju l w yQ ikicgo pokotu; chlubić 
się również możemy poczuciem obywatelskimi na- 
szyrh artystów  nilcomu w o f ia m ś d  wyprzedzić 
cię nŁ» dająeycn. Na wieść, te  K. B. K. gi ozł nte- 
berpicczc^tw o, iż w braki* funduszów będzie zmu­
si my r^n y k ać  szpitale 1 ochrontd, Wacław S z y ­
m a n o w s k i  pospieszy’' ze wspaniałym darem : 
ofiarował na  K. B. K. prmpyswią gł »wę Szopena, 
kutą w msinmrae. Je s t to nie tylko ofiara pienię­
żna, na którą stać chyba bogaczów, a ł j  ponadto 
liutkf.mity artym a skluda m* rzecz swoich cierpią­
cych rodaków hojną ofiarę ze swego ‘alentn i na­
tchnienia.

Mianowania w m aęlstrade krakoo»skłni. Na wczo- 
'ajsTcm tajnem posiedzeniu Kadv mi jskicj z^miar     ^ ----- — dawny lurm ijfra Slzazacu, dr . .  , .  , .  . .

ifi.rbch Tak «. mc rd^ce a- s< go t mdonaczd  arcLl'v" f . lkt da^ ch> V
Jpca tają? Irenie komiiara w o J » >  p. Laayna ^ ama Chml^a, dyrektorem arr.luwnim w WT nyi- 
Skrcmnj poprzednio -_rzędr;h Sojuza, p. L * zzy v  oraz ^  dra Karimfcrra Kaczmarczyk: Joty-h 
w rai. 1 ze chorążego objął dzidaj w i Izę eywilną ^ r . k t u ,  aroWwarym^em j m h i m m
w zmieiucnej jui ranlzo pułk. wnika. — Podobno dawn7c w ^  klaę.e rangi etacie orzc-
UkraWee, w hulający jednak doskonałe językiem dliS;0W ’ ^P»«uuk >w imojekich: Walentego No- 
pclljdm, wcale życzliwie od" osi
eów miasta i *tąd też eksszy Eio .z. ______ , .. , ,  , , .
Wi/j: ki-wą poba kapitan drogiego gwarlyjikiego magist-ratir
pułku pawłewaliięgo 6 Inilrkh-ąo. Kazumcrza Ptaszkowaki-ogo, Stanisława

Z w W e c a  ■ czacie OEtateich walk, kiedy to sława gąbką * B M tfaw a Ko
tr< łe nicmk-ckie znajdowały się tuż pod saniyni ^ ® nfulctatowymi adjunktun mag’1- n  u
Skalntem, miasto mocno ucierpiało wBkutok silnej 
walki aityleryjsłdej. Zburzono więc lub spalono co 
woźnicjaze budynki publiczne i prywatne, i.-ik sta  
rii+wo, stpl 1 t. tL, eo ocalało od pożog1' u ojeuncj, 
to pada obecnie ofiarą satuowoli iołnierskiej.

Do tc-j chwili btacyonuje w Skalacie aala dyrl- 
zya pnlku pawbwskhgo. Zmiany i  ckazyi praejść 
revvt<lacyjRy_b zaznaczyły się u nich pizes wysu­
nięcie na olan pierwszy delegatów żolait rsldeh, 
pratjśfie v/ kh ręce całkowitej whulry z rWnocza-
snwu obniżeniem powrgi i w ladiy oficerskiej, tibe- 
eny nautrój, tw liszcza od ozaai. podjęi-ia rakowasl 
o roer jm, je*t wybittiie pokojowy. Co do przynale­
żności polilycznej, to  całe prawie wojsko stoi po 
t-lrc i ie Lolsiewików, niiagodne w tem I róźue tyiko 
z Gfieoaml, przowaźnla carc filami 

S tctuuki dyscyplinj wojskowej pogorszyły się 
łtttdyębnaue. Żołdactwo snuj-3 się zarówno w mic 
le k , Jad: i po wsiach, rabując S niszcząc, co ty lk o i^ a la  prawdziwi gonitwa za drożdżami,
ni u pad iie  ped rękę. Zohńorze chodzą wprost z rę- a oblężenie lńokzórych tklcpów, eprasflających ton 
canyml granatami I bombami, podm lając i nbzcw jc, artykuł, odnywalo 6ię od wczesnego Tana. W tym 
budynki i obejścia. W ten sp isób% iar \  ich sa iró -1 teku zabrakło na targu prae^w iąteeinym  pracdc- 
woli padło w czasach ostatnich szereg domów. Ni* . wszyetkiem rvb, których dow eziono bardzo mało. 
Ci fu ją się także przed morderstwami niedawno sa j NTa placu Szcappanskim spri^dawaiw) pewną, mi-

w XI klasie rangi.
Sprzedaż ryb na ćwicta, Mtejśka spraćdai ryb w 

pły ivtilni w parku Kr;ikowjki:n rwsjieoziuo się w so­
botę. to jeut dnia 22 b. ni., od godziny 9 do 1, Cena 
aa 1 kilogram kiupia wynoei 8 K sO b.

Ja k  się dowiadujemy, Ilość ryb, na sprzedaż wy- 
nw w oiR , jest bardzo niewielki. Ogromny procent 
hudnośoł musi się „we własnym zarządzie  zapro- 
uiantt-wać w ryby świąteczne^ o ile je tylko będzie 
nn żua nabyć.

Z  ta r ^ a . D d  .le jszy o & tu u ii ta rg  przećt.świątecAny, 
z powodu niezwykłręo mrozu i ogólne j dcpresyl, 
przedstawiał się nr 3 wyraz słabo, zwlaSiBza wobec 
niewielkiego dowozu najważniejszych artykułów 
spożj wezych. DcmicŁ*no tj lk o  większą ilość dro­
biu; nadto sprz tdaż choinek gwiazdkowych była 
więcej ożywioną. Towary ważniejsze, z powodu 
minimalnej podaży, przepłacano. Po mieście udby

nim alrą dość karpi 1 szczupaków, oczywiście no 
cenach rckoruożcych. Za Kilo karpia żądano 16 ko­
ron; za małego szczupaka 9 koron. Ryb obecnie 
brakuje, gdyż Niemcy wykupili jeszcze w lipeu za­
pasy ryb  wo wszystlach sławach w Galicyi

Wywóz jaj do Wiednia. Nd krakowskim dw onu 
kolejowym sl onliskowano onegdaj Helenie Siarko­
wej 18 kop jaj, wywożonych do Wiednia. W Kr a ­
in v- ie ua targu jaj dostać nie można.

Konfislfata ciskra i niaimoladjr. W czasie kon­
troli policyjnej w magazynach kolejowych w Pod­
górzu Ptaszowic natraf: cno onegduj na S pak eu 
kra, które były fakzywie deklarowane. I tak  4 
skrzynio deklarowano jako surogat kawy, reszte 
jako cukierki. Ponadto skionfkkowano 4 skrzynie 
imaiinolady, którą wysyłano jako jabłku. Towary 
skonfiskowane przewieziono do magazynów poli­
cyjnych.

O pomoc dla powiatów wscoodnio-galicyjskicb.
We Lw<nvio wr niedzielę przed południem odbyło 
się pod przewodnictw en, nnmiestuiKa br. łluyna 
pododzenie wydziału wyi, mawezesro Nomicsto*- 
kowskiege Kaudiotu ratonkowego, który zlożjł 
przewodniczącemu szczegółowe sprawozdaitie z do 
fychezasowych czynności i ich w jiiiku i przedsta­
wił dalszy program oraz najpilniejsze potrzeby. —- 
Przebieg tej konfereneyi utwierdzi! w uezrttnikach 
przekonanie, że mimo wicllócb trudności krępują­
cych działalność komitetu, zdobywa ona, coraz sil­
niejsze i szersze podstawy, wr znacznej mierze dzię- 
!:i silnemu juiparaiu nanScstoiea i ’że wobec tego 
sjiodziewnó się można dalszej wydatnej pomocy 
Bządowcj. PoiiiewEż ona jednak nie może wystar­
czyć, aby nr,>xt w części ueżynić zadość po trze­
bom Diczraierną niedolą dotkniętej ludności. Komi­
tet liczyć musi na bardzo rozległe współdziałanie 
szerokich kół społeczeństwa.

Z r Czerwonego Krzyża*. Dnia 9 b. m. oditylo się 
w' mli teatralne;’ zakładu leezniezego >Czerwonego 
Krzyża* dla piersiowi' choiwch w Zakopanem, sta­
raniem ks. kapelana Jana Iiumpoli przedstawienie 
amatorskie, na która złożrły się dwio wialnie ooe- 
gneco k. medyjki. Wieczór te r  stanowił prawdziwą 
rozrywkę dla żołnierzy i oficerów7, leczonych w za­
kładzie. Dochód przeznaczono na gwiazdkę dla 
chorych.

N ajtzd ot>cycb kap walu w na Galicyę. iP razska 
Uverni Banka* wraz z czeską »Agraini Banką* w 
Fradzc, jfd: donoszą »Narodm listy71, przejęty zna­
czną część obcy] Galicyjskiego Banku Kicdytowc 
go Ziemskiego v,e Lwowie, który w tym eeld pod- 
nlćsł twój kapitał z 3 na 6 milionów koron. Oba 
praskie bs.nhl wysyłają zastępców do zarządu in- 
styiucyi lwowskiej. Przy pomocy tych t;*y:h ban 
ków założono rpólkę rohiófiiJf we I.wowic z kapita­
łom 000.000 koron.

Echa napadu rabunkowego w Zimnej Wodzie 
pod Lwowem. W październiku b. r. banda złażona 
z kilku osób najiadla na dum wieśniaka Baranow­
skiego 1 strzelając ^ ę s to  z rewolwerów usilowuiln < 
di konać ranunku. Dopisco pomoo sąsiadów i tan- 
aarm ciyi położyła kres zakusom bandytów, k tó­
rzy cofali się strzelając. W czasie tego odwrotu 
jeden z będących w służbie żandarmów zastrzelił 
nif jakiego Kużmę, a po dłuższej wymianie strza­
łów, udało się oddziałowi iandarm eryl aresztować 
4 bandytów, piąty zaś zbiegi i ukrywał się przed 
okiem władz. Onegdaj poheya lwowska aresztów v 
ła zbiega, który wśród towarzyszy znany jest pod 
psiudonincm »Janek Cyganek*, lkeuioni-n ten 
pu-zwclił I ano y ci i  ukrywać się czas dłuższy, az do­
piero przyartczloau ny za inne spraw ki w y ja d ł 
kim. jest i przyznał śię do udziału w napadzie ban­
dyckim w Zimnej Wodzie.

Z  M ę s t w a  P o l s k i e g o .
Komisarze przy Tymczasowej Radzie Stanu.

'L ^Va.ri7.awy wyj'..cb3b fe imisarae rządu .'mstro-wę- 
gierskiego przy b. T. Radzie Stanu, baron Konop­
k a  i radca dworu Iszkm eki, któiych funkeya, wo- 
! oc powstania tiady Regencyjnej i gabinetu pol­
skiego, jest, ju i  zakończona. Urząd ten wogóio przez 
ctdy cza# swego trwam a był czysto mpra/ienta- 
cyjnym.

Komisarze rządu niemieckiego lir. Lerchenfołd 
i żyelilińAki, jako związani rói^oicgłem i sprawa 
mi z poza 'Raiły Stanu, pozostają nadal w W ar 
szawlc.

Nowy rektor politechniki warszawskiej, prof 
Jan  Zawldzki, uiodaił Bię w ISC6, wa wsi Włókach, 
w TłocktcTU. W roku 1884 ukończy? ginmsfsyjim 
realne w Warszawie, a w roku 1895 politechnikę w 
KyS.tr". Nadepnie odbywał studya w uiuwersyteclo 
lipskim do 1900 r. Od r. 1900 do 19W był zrazu 
asystent.™, a potem docentom politechniki r,v«kiej. 
W roku 1903 otrzymał w Petersburgu stopień ma 
gktr?. W roku 1906 objął katodi-ę cb m ii w Aka- 
dcmii rolniczej w Dublanach ekąd później prze- 
ezedl dc wńwergytatu Jagielloiiskiogc w Krakowie. 
Jest autorem szeregu prac z dziedziny chemii fi- 
7jczncj i historyi chemii (zwłaszcza w Polsce), dru 
kowanych w pismach n au k o tr ch polskich i nie­
mieckich.

Zgon w eterant 2  1865 roku. W Warszawie w 
rrzy tn łku  dla starców warsz. Towarzystwa dobro­
czynności zakończył życio Wojciech Idzikowski w

wieki la t 78, weteran i  roku 1863. Za czynny u- 
dzial w powitaniu internowany był w Modlinie, 
gdzio skazał go sąd polewy w „sołdaty^ z pozba­
wieniem praw; następnie w yslany byl ilo szeregów 
armii rosyjsłdej we wschuditich guberniach pań­
stwa.

Czysty floebod z  * Wieczoru trzcoh wieszczów*, 
urządzonego 10 listopada b. r  staraniom uczniów 
VD. k laty  ID. gimnazyum w Krakowie, wynoszący 
438 K 49 o, przeznaczono częścią na fundusz »Do- 
mu ifk-dzkży polskiej* '(200 K), częścią oddano 
»lteiążęeo biskupiemu Komitetowi« w7 Krcfkwie 
na cele pomocy dla do tknięte eh klęską wojny 
(238 K 49 h).

Mianowanie. „Wiener Ztg“ ogłasza Borainacyę 
dra 1'rydciyka Z i m n: e v m n n  n a, sędziego w 
Białej, na sekretarza rady przy Najwyższym Try 
bunale sądowym i kasacyjnym w Wiedniu.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie 
Im. Jul. Słowackiego.

W piątek, d iJa  21 b. ni.: »W alka k n liit*  Ser i 
bela i J.rgcircego.

W sJboir, dnia 92 ’> m : *C,yndik icwilski*, ko- 
w 4 akta ih P •.•iimardioi/go.

W niedzielę dniu 28 b. m., po pwbrdniu: »ł>1jdor< 
U. B ijin’a; wieczorem: uCyciiik sowi) ki* B?au 
mąrcbańaco. .y

k. “------------- -----------------
Z n .a r ii:
Lesław R z e w u s k i ,  obywatel n r Krakowa,

•»kmric Zarządu Kola I T. S. Ł., zmail w Krako­
wie 20 b. in., przeżywszy lat 70.

S. j). Rzewuski, bra' ź- p Walerego Rzcwns-aego. 
zasłużonego ra d c y  miejskiego, który zapisaJ eię 
chlubnie w rocznilcacb naszego miasta, jako inięya- 
tor wiciu pomnikowych przedsięwzięć miejskieh i 
zapkal na uż\ tek miasta dom swój przy ulicy A 
1 otoekiogo, znany byl w Ezenikieh kota-eh Krako­
wa ze swej działalności li u ni/un tamo j. Jako skarł)- 
nik I  Kola T. S. L., przyczynił się do rozszerzenia 
agend „Koła“, którego rozwój żywo mu leźal na 
serca.

Fogry...b ś. p Lctlaw a RzcwmJaego odbędzie się 
w sobotę 22 b. m. o godzinie 3 'A po południu z ka­
plicy cmentarnej.

Antoni S p i e g e 1, emeryt, star. zarządca poczt, 
zmarł 48 grudnia 1917 w Jaśle, przeżywszy la t 66.

9L mazfSdi,
^  '  • Erika Morini.

? ' Kraków, 21 grudnia.
Szliśmy do sali koneeJtowej polni nieufności, u- 

srwKtile&l tecptycznie wobec rukl-*my, jaka po­
przedziła w rstęp  Eriki Morini; yvlększyść sła iha- 
czow, niechętną * dzieci om cudownym* wogólo, n- 
ważaia wszystkie entuzyastyczno głosy prasy o 
Erice Morini za p rzesilę  i -zwykły środek rckla- 
mowy Jakże jednak zmieniły sio zdania na kon­
cercie i w jakim nastroju opuszczała publiczność 
mię koncertową. Wyohod.ziliśąiy zdumieni tom 
nieprawdopodobieństwem, trutbusn do w ian’, że 
il/.i9cko 13-lct.me jak  rarahniany ariyste  przemó­
wią cudowcvm tonem najgłębszych uczuć i trey- 
mc bez słabnącego wrażema na uwięzi uwagę 
tłumów, wsłuchanych w ren c u d  ze zapartym od­
dechem. Bo zerwać trzeba wobec Eriki Morini z i 
tem zbanalizowancm pojęftgn jeudownrgo dzie­
cka*, a uznać w niej c h y b a  tjlk o  cud, który p iz y -  
ollek ł s?ę w postać dziewczęcia z rozmarz niemi 
oczyma o przedwczesnej powadze i dojrzałości.

W szak satysfakcjo; sprawia sam widok ligo  
dziewczęcia, które stoi na estradzie bez wszulkich 
r.a efekt obliczonych spojrzeń w stronę publiczno­
ści, wyłącznie w muzykę wsłuchane i te  etrus 
twego małege Instram- ntu, */* skrzypie:;, dobywa­
jące dźwięki fascynujące i niwueiem prz-isiąMe: 
vf tej grze jest d u s z a ;  to  słowo xnówi cłiyba 
wszystko; tu drgają wszys*kie struny uczuć, jak 
k:iT?a wrażliwo n a ' najlżejsze podmuchy i budzą' 
wsp^łdlfYięezny ton w duszy sluehacza-

Ile uduchowienia było w interpretery i »łlnnan- 
z j « B c e t  h o v e n o w s h i o j, G-dur, i w trudmei- 
*zej juazczo pud względem de»I:iaiacy/nyia '.»Air- 
B a e h a ,  dodanej nad program. Niedawno grał ją 
rćw n k t nad progiam na ramsamsm m iejsia Biw- 
łm ster; doprawdy, ie  nie było najmnfsjszej różni 
ey w iiiterpretacyi, 30 więcej gra E riki Morini 
góruje nad grą Bunnestra świeżością, bezjerśro 
dukńeią. a nio ustępuje Jej pod względem g!ęb!

1 w y r a z u uczuciowego. Jak i powab i wdzięk po 
fi id  a Mi.rii.i: wszak -tak zagranego walca e fant.a- 

,zyi Ba r a s a  t e g o  *F<iust« nie sfyszal.i się chyba 
jdu ij(hezar mimo, ie  tlę  ją  tuk często ca  Loccer- 
rach s ły szy  ta  osa? wytwornoścl, doprowadzonej 

!«o jnkiojś przorafinowenej kultury; tosamo pawio- 
[thicó m rin a  o »kaprysio wlodońslrim* K r e i s l e ­
r a ,  z.ygranym ,nsd program. Nav.vt -t in banalny 
idyotyzm C z a j k o w s k i e g o ,  jakim j»st »Pi >■ 
stuka i.capołitjtńska* *v opracowaniu Burniostra,

' nabrał w grkb Eriki Jłorlni uroku pos«yi tok, że 
jriŁ natarczywo ią a a n ił  słuchaczów m uakih go po­
s ta r z a ć .  A tera* szwy? wszystkiego, ezom olśniła 
Mcrinl eluchaezów: Koncert D-dur P a  g a r  i n i e ­
g o  — i j f g t  szatańska technika Nie chciano

&t Izi-dtria J g i . 7 ^

wpit«t wfcj/yć, że z pod palców togo dziew -żęcie 
płyną — nio, raczej tryskają rakiety tonów, to w 
.szalonych passażash, to w poiwójnych tonach 
terowi, oktaw  i de cyn , tn w świście cł.romatyii 
trykrńw  i podwójnych flagaołctów. Od oza.-u dc 
czasu słychać hylo sz*pt. zdumienia:

* Kłody to dziecko mogło się togo nauczyć!* — 
rp  Ue do n i ary! — To e l jh a  wyśniona bajimU 1 

2 gry Morini wionął jakiś dcim num  grozy j 
l.ypr.i tycznej siły. Zrozummly stal się wówczas 
szał zachwytu, jaki ogarami słuchaczów wobec gry 
Paganiniego lub Lir-zls; wszakże i wczoraj p> tk#ń- 
czc-r.ym piogiatu c oli-yahiym, gdy tłumy zbitą 
mń** .cieczmy erhadę. doszołl entuerazin do na­
pięcia chorobliwej e . g z a i l a c y i ;  nbdjiko mło­
dzież, .ale i ladzie clrsi, hartlzo i  poważni* wpoi 
dal. w ttun  jfrlciegps nicz.wj kiego p./lni rrania, 
krzyczeli, tupali, jawby w7 obłędne z j-lm y tu  po­
wtarzając teza me wyrazy, aż w końcu cwo jnaU 
cżarcdnk jka, kojącym toucm swych śkr/.vpi.’C iial- 
nzała wzl urzcjiic.

Grłylg- można raz Jc&a-zg ją w Krakowie usfy-' 
sztćl Możeby Krak Bruy> Eoneonowe, nie szczę­
dzące godnych uzuania zabiegów w pozyskania 
najłfjfzyrh  sil artystycznych, nok! n i ] ) F.nkę łft*' 
n«i do drogiego kon- erln w najbliższym ezi.rie. • 

Sfesfcut konci lfanfki. Allcya Morini, skampnidc' 
wała jrj znariomliio.

iJr Jwiry \Ub'i

Rosyanls na froncie włoskim '
nOt-iStOT*. MoPg'frBivśtungs -przynosi za Mrj 

zwtdłonican wojtawtoj hnoueiy następujący  teięj 
grani:

Grupa ;o*icii iica«ca( 16 'grańm-a. 
Podciujs fjsfeusuidi w alk n a  górze  Owi dePS 

Besretća m  w schód od Bi-ouly waięto-do 
K ąsyaaisra, ubraąjtpro w  m undur żoir.torza w l> ' 
akk-ge. "d«nioo lau aezaal:

Nitle-żaleni o o  rosyjsltit-gc korpusu ekspedj^ 
cyjncgO, k tóry  walczył n: L-onclt Iraucuskiui, 
p o  w ybuchu rewcdncyi rosy jsk ie j k..npus 
od;:riów'il tłafesegD udzralu w wojitie. UraTie-uz:. t$  
pontocą 'tls.ilaońsJuel. środków  usiłowali zapeK 
wałfi sobie p tó łu j i .  a  naw et .p«omogo dala  roz- 
fitrzelaii karib ioacri maszynowymi około 109w 
iotoieniy Tosyiskieh. Gdy^, to nio oduiosio tiku*' 
feu , korpus r ^ y j s k i  zoslnl yneo ia tn y  z  ota.pńw;

N astępnie miano ż ą turmą Troc-ldego, aae.byj 
fctoąms l osyjsM  zosial oJefclany <lo o ja -yzny , 
ffOiiyanie aestali po pogromie Wioch wysfarf 
na front wlosid, gdzie w imttóiiiBUjh whesldcft 
H at kcfiie-nilą cw oid i ot b w ó r  jtobrią. # u £ b ę  W 
Łalinmach affiiittnicyjnyck. 1 "j

Alt, d-o^Lacie -się owog-o Ić^paaiHtR do ritow ii 
jt>st dmwodam, żx żołnierze rosyjscy neinJą alt j 
żbę w najprzedniejs-re] Hnił bejowej. O ] aiul4 
tym  sos-tal ■zawarżloriijoTiy rząd r<trrV:kd.

IliOKSS Priecis MlSZEBiHURl,
R oiterdam , 21 jputeLiinś. 

>lfeily News*-dcir&f-Ką z  r.uyża:
E y ly  frajteuticj n^n^tąr rrauniry* T h o i ń a ą . ,  

(.mlzic-i soc-i-alistyoari dcąiwtęrwani, k tó rz y  tnno» 
x /ą  jcg» gi-upę, T»ysir?i do soeyaiistów rosy}* 
sktoh uświaJi?!zanie, w którem  tle ją  w ^raz  s w  
lowaiiiu z pa,v9 :i« odrębnego pnlroju Tiosy5 < 
grupą mociTalw ccufraluych.. . - 4

fiê svs radj k̂ nnna,
S ito lićob .ł, 21 grudnia. . 

j l iw lu s tja *  donoszą: W  S:tl«nikach oJiy laf 
się serbska ra d *  ktim nnn, Iklńra 5»*,.}ni)onr?Ia sią 
rrapttczli wesn pólożariem  f irlrskic-j srmH i to* 
zejm ein no- irofireic rosyjskim . P a s to  oąwwie* 
(biH  się za łsoft^fnlfowanltem wwilny. więlcsseśó 
m inisłrów  przeciw . Etono-w ł.Oro k sięcia  Ale­
ksandra. byio ntodceyd.o-wrrae.

1 budMĉ c].1
e. Jd Łiura Kurptp.).

W ieJcii, '21 fn*vd«»a.
W  keuitoyi bndżctow ci odbyła l ( ę  w e  ij^jynł 

ciągu tlyshuHy.a nad  'BiKtżeBjm isl.nieteiB tw ą- 
s]ir:?iwr 'w ew T rę trzn y ch .

W  Ójtekn-syi p iz e m a w ia l  jn i.ęd z j m n y m l p, 
k«. L o n t l z . i n :

Prze-TZOdiitozący p o d o i do  iw ćitonT fi^ii. ż e  EUr, 
n iiu rzn  n a w tę p n e  p o s h u k o f ile  zwołać a a  tydziei. 
p rzed  pIe*r:icni»K H K -ieC zw iksi. l i b y  p o s o k k le j .

U itgow tcteialnj' r«a- „Hu

M I C  H  A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawct:

R U D O L F  O S M A N .
.J *

Osoba
la ts l '? e r t3», l i t  27, enająea na 
go^pedar-itwie, *».aka is ięc ia  we 
dwarae jako gaspm tjni 'ah  do to- 
wewytt’** Btar-zei pan!, ehęłnie 
t» k y ja id . Zg łosien ią: M a r ja  Zie- 

tinska w Cr.ennny p. SwięcŁny. 
106UÓ 2 2

Baranica
4« aptaaiJaaia Z"tosi» J a  X-) 1200 
pł*yjni«;a lin ii* . ,N . K tlo rra j-*. 

lO&ćl Ó 6

I . h  R a  l a a j a i t f o a  p a t - i a f e a a  ►« 
da 4u » -  i i r ,  ( ! i  i. <Lć»*i*. I i i  kl. 

lad ., •  : ki j u t a .  \’i u  b r . ^ -  
izua IW — i Ibm
p y j  t i r a  U *  j a ż a i k  a d ro a ry  c a  

K^tjtU aą? ,_~*a :««*»*,
tl. Ji«a»>ra4rVl*g«, icawi 25 3 

lOtefi 3 S

śzki«t o»iś;, tatra M a n n , j *»- 
•o m a  U V itł, palrial, BNll*H 
i e  asyaia, aOM i M a ik i, a a y w a la ia , 
ki desa, paka aa -r+gW. kiatieaa, 
•raa iMaa naaar. Of-Udai at«*>a 
Cu gadaiay 11—2, l)ę! aiM, al. Ma- 
la lłń ik lrya  L 17, I p ,  aficyny.

11071 2 1

futro ifjfllk
c e l s l Ł l a y ,  d » - a  m ało
u ywaue, do sprzedania. —  
0 ’ Iądać można ni. Siemiradz­
kiego 1. 21. I  p, drzwi £0,
O.] g ed z . I I — 3 . 1097-3 » 3

N A ŻĄDANIE i 
0 S « P * Z E B . f t ^ 7 f 0 M

w y s y ła

O FJESRTT
D iun h a n d l ó w o - k o m i s o w r

S tea isS a iw  E u « k © i» « J ł i ,  
o r a a u w .  «L św 'J wgcapra £7. 

11032 2 a 5

Kupię
C c r b s n  łaaroakiaga. W jabieki, 
r»sa*>R-k, I  i t j i r ,  al. Ct» al»Tr*ka 
L 2, akttp T ifkarra . l o t t )  t  i

l U f i ł o a i e r J w  p a b a ś a s o -  
m u  p o ie o a  c lę  d w n

ciężko cbort h a b k t j :  acttką
i córkę, pozbawione wszelkich
środków do żyei* i pomocy.
Nędz* rpraw  Jzona. D atk i przy j-
mnje Aom inistracya .Nowej
Reformy* d la  Ju lii  H. 4887

Przyzw oita panna
mająua rawóii, s iuka w  R ynka  mu- 
łega spokojnego pokoju, o ile  ron- 
io .iżr* a ażyoicm fo iiep iana, ml 
1 stycznia. Zgłoszenia *  podaniem  
couy p iu jm w e  AJm łn »tr. „Nowoj
Rr'onnj'‘ pci „ 'Z Ł eće iia1*,

10824 2 2

115
fabryka korków i skład kapsli 
metalowych K ra lfó w , n l l c a  
G ro ^ a & a  I, 71. iooi& 7 io

I " i
»» parttiM, niiidĵ ts r.ę ca ynseA-
•fyhiarrtwo kasiilloire lab pr*eKy- 
r!»-?«. o »r*Bran I uJętłoWe ył- 
WŁtfll kr wyjnięciii piiy nhcy
ftei**«VŁto *. 4* łoa ti S 3

*Tii)k«ae pras^Biębie-istae u  S ca  
fenri* ^•*zwtrt£e

błscbaltes l̂
Juk

buchaltera
■ «Uaioir praktyką. C e rty  pad 
C. a .  U o Krakjwskies;') Biorą «g,V 
mi i ,  Łrakoi a l. D tmajrwikie?* 8.

10993 2 2

*AZY T Asartowicza, J. r&£«ia«
A Ora ii g er a, W. tti* ssaka. 

Jacka Matez twLlde^r.. 
fi. F ta t r a w a k le g u ,  R o iw a g o y tfs k la g a , H . S ż e m lrn  Zzhlsgo, S l i i  
ta, Zrsufkt, ¥. AtJaklawrlcza, Viard'a 1 innych do snrzedaaia

„STUD!UM“, SŁAWKOWSKA 3 9 , !  p .
(ajid kawiarnia „ \Vatsz»'>ra“) ‘Ojfi.ąŚać o>oż;i» « . f . 11— ł  i 3—5. Te!. 1018.

10509 IB iO

Riądowo sprarriiton

W  mi ni. teftl ^ f i \un'm$
pod firm ą

Ł k m  i CiMU s
pi*a,y » 5 . i w .  G e i w & f iy  p o i l  1. 4

w yiski*. psd kontreis ifc» .i»y i p iłs m y i orrej Tew I « k .  Krak. j*otee«>!•  
przez też Taw .

w t f d y  » £ t « C 2 n e
•Ipowisda-ją** skti d « a  « k u m m iy s  wetfor- ■ M i lNrKlKJ, telSSSBI 
BLJER6K L  J ,  S E 'A ’M R K iiI£U  1 IC H Y . ilA h B E M B jU J Z K IE J , * U M -  

BUfl 1, ilS E C G E ."1. tedatei

s p e c j a l n e  l e e m i c z e  n  4 7 »
j » l : lito w ą , iiia łuow ą, jodową, i o l i z i e u j ,  »w*4ra, oroś w o d y  1( f Z a i C l C  

n u r d u t l n e  ■ p * f |t is e  P r a ł .  J a n i H - s a i e y o .
Snrzetlu  eząstkcws w actekaeh t drraseryacU  cennik na żądanie franco.

Poszukuje sif,
di auty * ors.atrCą, najilbętrfoj z 
prcwincyi, do eklepu rwasau^feioyo 
Zgioozonia list. pod „C czC tw O Ś ć‘I  

Aóniu). bN . Reform y". 
■'U977 8 3

przyjmuje

Mmidmź* ą
m ły n ., p ir.afią  t-iegie r.a m cizynie, 
w łnda ja ią  ]f::vl :*in pslakiai i  ntu- 
rn iec-im , p r z j j -n *  *a.rnz k .n uelarya  
l)rn  Ł riu g e ia  K raków . n>. Ftorjiań  
Sk> 1. 1S. toSfd 8 3

R«sz!̂ i jl$WSbil
*» kont**»“', entłi* i uley.iti, *ras 
baftj na ^w iaaił.^. Łra»5w uiic* 
l)kt!<np*k* I. to9. Tfujioii oś nliey 
Kra»iow#j 4, I R. 11054 L 6

P c c i t ó k u j e  s i ę
io V ona S&4&I ti,.< a *łj.-i tt a> 
**•*«(«•, w J*kry»i

ZgtouMalz I, B. 3, ^ajympjaj
A S ru ii. - 51. I t ł f łr iB T * . U&Jh

M o g J 1 y i r a ą n a  > (  a r - r t y i  l a  p o  p o i  
ii i p ńiemioaŁa, ałi-ua tak o4 
',e ~  ?§ , lu k a  V 'w ti«k .‘ korayotao.
V.’u  d»ni«<ć o Dr* Rowlikowoide**, 
u l  To.ieUka 1. 00, 11 p., ta l*  i ty  
gedc. i i - i  i 4—«. leoea ' i  ii

Sprzedali! paho
csume, tukiaana, mało n iyw auo, 
na jsol.-e r.sjr.a ilą . średuiopu w i t -  
sta. \Tirdc».iośd: Tod-górze, uiic  
M ickiew icz* 1. 25,  panter, no lewo, j 
m iedzy gouz. 3 a 6 po południu.

' ' m e s « ¥  :

lip n i iHUHnlł
p rzy jm i - B r  H i o p y h  ó i& w e jjte rą !  
B fitO e k a l, Ł w ś w , ol. K o p e m ik *21.

nodi a a

Miko» Tang
nad S tn je rn  posaukuje y.araz 
m s g a s f ry  i p ra f r ł fH a e tk i
a r«z] ocaętą praktyko, Zgio- 
M»s i« przyjm uje whiścicie 
D. FeJJarauu, łluiiouiu. (G(J- 
Aiira), Hiirawy. 11^ .  a u

lyk-JZiałt -RS, :pi7łjjęioj-ufc, >ga- 
opedom a i  aa uh za*, ła t 22 , 
pragai* ,j*«aBać jiężczyzito *p 
duoroai atanorisku , caK^t* 
laicj Ł_i-*ąd«ę ćdbr, w 
motrf*<ałiala=.xj. (glonzeflia 
4«» Adw iptetracj1’ 1? e I unii*11
i*>4 it»s« a i

M M M M M I -  wWAKA

P ctrzslsir?

BijiiBłjt kl̂ ć&sa
z ckoń rao rą  szkolą lasow ą — 
zarez. Zgłoszenia wlasnoręcz- 
nia pisane w raz z odpibamt 
świadectw i car. rita-e przyj- 
fiiiije A dm in istrac ja  „Nowej 
P.efurmy “ po? E . B. 124. 

irar.o i  u

fis

0101290« szycis
pcteea i wscrari# iip ruw y  s»k*. 
taomńft nt. B i g a i h  ■•taanlk, 
a ra tz o w , »be„ i. 15.

i*  18 1C ,1«

120 mergtiw. m> pebliia #*yK»ej tc 
pał ni, ji i  >izy Kcti i. u  ua ik ikn- 
n to -Ą  * * a e  i  > »** >*■« t* .  ż g i »  
BKimua y r *y j» » i«  *  jn>j*w»,racy» 
, N lifforwT" pod Naft* 213i**

’ 11073 fe 7

% D rąkorii L iitraek itj w I  rtkew ic. o t  Jagicilt ń tk a  10 ft.tadc.ft d ru k arsi I*. K. G orsłti.


